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(= in bello..gloriam adeptus est, im 
tollendo manus suas... invocavit Altissimum 
Potentem in oppugnando inimicos und:que... 
nnpetum fecit contra gentem hostilem... ef. 
usque in senectutem permansit. illi Virtus 
Ecclesiastici C. 46. 

Mezny w boju...dostat chwały pod: 
nosząc ręce swoje...wzywał potęgi Naj- 
wyższego, gdy go zewsząd Nieprzyjaciele 
uciskali... Uderzył na lud Nieprzyjacielski... 
iż az do-siarości Cnota przy Nim zosiala. 
u Eklezyastyka w r. 46. 


———— VAL ALB TL ee 


PPL ponura żałoby  pomroka Zie- 
mię Polska okryła. — Znowu z rozdartych 
serc Rodaków, jęki i wzdychania, Ojezy- 
ste napełniły zagrody. — Znowu  płaczliwe 
pienia, błagalne Ofiary, zwiędłe marno- 
ścią rzeczy ludzkich ozdoby, szkodę po- 
wszechną ogłaszając, Boską tę napelniają 
dzis Swiątynię. — 
A Zale- 
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Zaledwie JOZEFIE! zwłoki {wort po- 
Taczywszy się z prochami Krolow, na wie- 
czysty spoczynek w Przybytku tym zio- 
Zone zostały (*) a zal, całego Narodu, ra= 
zem z Duchem Twojm, za wieczyste Nic- 
bios przeniosł się sklepienia ; odgłos śmierci 
spod skalistych wydobyty Alpów, prze- 
szedłszy połowę przestrzeni Europy, i 
wszędzie stratę Znakomitego opowiadając 
Męża, na Polskiej ziemi zgon TADEUSZA 
Kościuszki ogłasza. — 

'Trzcbaz było o Wielki BOŻE! aby 
wypogodzone dnie szczęścia Narodu Fol- 
skiego, pod berłem Najlepszego Monar- 
chy, stratą: dwóch Bohatyrów , dwóch Mi- 
łośników Ojczyzny zachmurzone zostały ? 
— Czyliż póty tylko dla mas potrzebnemi 
byli, póki zaburzenia, klęski, i sprzysięgłe 
na jej zgubę nieszcześcia ziemię tę deptaiy ? 

Dzie-- 
C) W duin 23 Lipia 1817 Zwłoki $. p. JO- 
ZELA Ksiecia PONIATOWSKIEGO, w Ka- 


tedrme Krakowskiej, obok JANA III Kro- 
ła Polskiego ziożone. 


[5] 
Dzięki TOBIE ALEXANDRZE I. Spra- 


co odrodzonego lmienia Polaków, i ich 
Ukochany Królu! — Podlegli Twemu Ber- 
łu, nieznaia już obawy żadnych napadów, 
Żadnych gwałtów , Żadnych nieszczęsć dla 
siebje.— Dwa zazdrosne chwały swojej 
Narody, przez tyle wieków czekały wła- 
śnie na CIEBIE. aby się chwałą Twoja, i 
szcześciem swojém podzielać mogły. — Cien 
'l'ADEUSZA Kościuszki zbliża się dziś do 
"Hronu Twego, i dziękuje CI, że z Imie- 
niem Polaka przeszedł de Przybytków wie~ 
czności. — 

Zaiste ta tylko pociecha osładzała o- 
statnie dnie życia Jego. ta i łzy nasze 
ocierać dzis powinna, Ze prócz miejsca, 
nic nas od wspólnej z Nim nieodíaezaio 
Ojczyzny. — Życie Jego, Jego Cnoty. Ža- 
sługi, i sława, droga są dla Nas spusci- 
zną jednej z Nim rodziny. — Załujmy 
straty Jego, z tą Narodową chlubą, że do 
Nas należał. — 


Me- 


IM 

Mezny w boju, ile razy  uzbrojone 
podniosf ramiona, chwała była korzyścią 
wojennych Jego zawodów: Fortistn bello... 
gloriam | adeptus est in tollendo manus 
suas. — Widzac Ojczyznę otoczoną niec- 
przyjaciołmi; w posród rospaczy vozdzie- 
rajacéj serca Rodaków, porwał oręż z 
ufnością w potędze BOGA: invocavit Al- 
tissimum Potentem, in oppugnando inimi- 
cos undloue...odważył zdrowie swoje, i 
Życie, rzucając się na Narody, szczęściu 
kraju swego nieprzyjazne: ¿impetum fecit 
in gentem hostilem; a nie mając pociechy, 
aby Ojczyznę swą od zguby uratował, 
został niepokonany przy Cnocie, która go 
do starości nieopuściła ; nsque ad Seneciu- 
tem permansit. illi Virtus, — 

Meztwo więc Rycerskie, i Obywatel- 
ska Cnota, malują nam Obraz Zacności 
"TADEUSZA Kościuszki, które dziś w 
cieniach Jego śmiertelnych uwielbiac bę- 
dziemy; które Religia Obrządkami swemi 


uświe-- 
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FE 
uswicinia; na których się hold wdzięczno- 


1 > m he . .. . M 
ści Narodowćj Jemu winnéj opiera. 


A AA UWE au A U La Ime 


VW 

V olna tylko ziemia, ziemia kwiatami 
swobód Narodowych usłana, może dać 
kolebkę tym wielkim Cnotom, które z 
łona miłości Ojczyzny  wylegle, i piersia- 
mi Jej wykarmione, do szczytu Boha- 
tyrstwa dochodzą. — Szczęśliwy! kto to Imię 
Ojczyzny pierwsze w pieluchach usłyszał, 
a na progach grobu swego oslatnie wy- 
mowił! — 

Niezbywa swiatu na ludziach ma- 
jecych Cnoty; ale żeby bydź Cnotliwym, 
trzeba pozosiać z icdnaka ięgością tako- 
wej Duszy, we wszysisich zmianach czasu 
i wypadków; trzeba nią łamać wszystkie 
zapory, niebespieczenstw i trudów; trzeba 
zatruć w sobie cały zaród osobistych wzgle- 


dow, ikorzysci, az do pogardy tego E 
slkic— 


a 


skiego, coby cos nad  Cnote bardziej 
zajmować, i bliżej serca dotykać mogło. 

Gdzież tych Cnotliwych szukać będzię- 
my? Szukajmy ich w zawedach poświę= 
cenia się obywatelskiej posłudze, w zwlaz- 
kach ludzi powszechném zaiętych dobrem ; 
w Dostojenstwach Naczelnych , bespieczen- 
slwo, i szęzęście kraju piastujacych; na 
tych nakoniec pobojowiskach chwały, gdzie 
Miłość Ojczyzny groby otwiera, i w nich 
nieśmiertelność zamyka. 

Pomimo okropności śmierci, w iakiej 
nam ją sama Natura wystawia, a na przy 
milenie jej nadaremno dotad Filozofia pra- 
cuje, jedna Śmierć dla Ojczyzny ma swo- 
ją przyjemność, ona tylko sama zaszcezy- 
ina jest i słodką. — 

Umierajmy za Braci naszych: moria= 
mur pro Fratribus nostris: powiedział to z 
uniesieniem szlachetnej radości ów Bo~ 
hatyr, któremu Religia w Dziejach swoich 
pemnik nieśmiertelności postawiła — Żeby 


ogrzał 


ogrzal żarem Meztwa Wojowników swo- 
ich; żeby oddalił od nich bojażn natar-- 
czywości nieprzyjacielskich zasicpów; %eby 
im laury zwycięzkie zaręczył ; żeby Śmierć 
chwalebniejsza nad Życie wystawił; nie 
dawał im  sziachctniejszych pobudck nad 
te: aby pamiętali, Ze walczyć i mnierań 
mają, za Prawo i Wiarę, za Ojczyznę i 
Rodaków swoich: exkertatus suos, ut is 
gue ad mortem..pro legibus, templo , pas 
iria, et civibus starent (a). — 

Lecz ezyli£ tylko sama śmierć ofiarą 
jest prawdziwej miłości Oyoczyzny?....O 
l osciuszko! Cnotliwy Mężu! Waleczny 
Vvodzu! Zaszczycie Rodu Polaków! tej tyl- 
ko chwały dla Cichie zabrakie. Odebrane 
rauy w obronie kraju, niosłes do Grobu; 
ale niebył on jeszcze dla CIEBiE otwar- 
iv; okupiły Cig od niego więzy niewo- 
li; została Ci jeszcze pociecha, cierpieć 
za Ojczyznę. — 

Całych 


(a) Machab: If Cae x2 
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Calvoh ona nas dla siebie wymagaz 
całego zycia do usług swoich od nas czc— 
ka. — Niech się zamienią w pustynie te 
Szkoły, te przybytki Nauk, gdzie imie 
Ojczyzny iest zamilczane. Niech i te 
Swialyme Boskie zamknięte zostana, ieśli 
pa ich Oltterzach Imie BOGA Oycow 
wry wane niebędzie. —- 

Pieluchy | naypierwsza sa barwą Sy- 
nostwa Ojczyzny; od nich też własiue 
zaczął nasz KOSCIUSZKO, uezac sie ja- 
kim Jej synem bydzbylLpowinicn. — 

Urodzony z Starożytnej Famili w 
SVojewodztwie Brzeskim Litewskim, aby 
Szlachetnosc Rodu swojego sprawiedliwie 
acenil: mieszukaf między Staremi Ojcami 
Imienia , ile któren z nich włości posia- 
dał; ile zaszczytnych  dostoyności piasto- 
wał; ile przewagą kredytu, i waiglosci 
nad Rodakami przewodził; ale olworzy- 
«szy karty Dziejów Ojczystych, w kló- 
tych równą prawie liczbę swobody i nie- 

doli 


[u] 

doli, klęsk i pemyślności, Cnet i zbro- 
dni mogł rachować, z ciekawoscia w nich 
śledził: któren z nich w Warneńskiey kie- 
sce, obox mężncgo KROLA głowę swoję 
położył? któren nad brzegami — Duestiit 
krwia ŻUŁKIEWSKIEGO Ducha swego po- 
święcił? któren przy Żoltych wodech z 
STEFANEM POTOCKIM śmiercią się po- 
dzieli? któren na polach Beresteczka hor- 
dy Tatarów i buntowniczych Kozaków 
zwycięskim orężem  gromił? ktorcn z 
CZARNIECKIM napad swey Qjczyzuy juz 
prawie  rozszarpancj wstrzymał? i znie- 
przyjaznych głów, laury Zwycięskie ' po- 
zdzierał ? — Takiemi tylko zaszczytami lnic- 
nia chlubié się chciał Taptusz Kosci- 
SZKO; tacy Ojcowie Rodu, Ducha sivego 
wen przelali. 

Szkoła rycerska przez STANISŁAWA 
AUGUSTA Króla, w Stolicy Panstwa za- 
łożona, pod zwierzchnictwem Nestora Pol-. 


skie— 
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skiego (bi, wyrobiła w Nim to światło, 
te przymioty i talenta, których potrzebuje 
Ojczyzna w swych synach, aby na nich 
losy swoje opierąć mogła. Zaiste: jeden 
Korc. USZKO wystarcza na uwiecznienje pa- 
nięci dziela Mądrego Króla; gorliwość 
Męża, który w tej Szkole ducha swego 
rozniécal, takim Jej Uczniem  wynagro- 
dzona została. 

Tego to Męża szczodrobliwości winien 
był Kosciuszko wyjazd swóy za granicę, 
gdzie obce przykłady tyle tytko miały u 
NIEGO przewagi, ile dobremi były; gdzie 
obce zwyczaje tyle Mu robily powabu, ile 
z narodowemi  spokrewnić się mogły; 
gdzie postrzeżone wady , zdrożności, przy- 
wary, nazawsze obcemi dła NIEGO zostały. 

Ojczyzna wszędzie JEMU obecna, nie- 
dopuściła zepsucia de serca Jego, ani tego 

obła- 


Cb) Adama Księcia Czartoryskiego Generala 
Ziem Podoiskich, naten czas Kommendnnta 
Korpusu Kadpiow, — 
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oblakania, ktorym się nieraz w obcym 
stroju nabyta Madrość przechwala. Syn 
Prawowiernych Rodziców, nieugiąt kolana 
przed obcemi Bożyszczami; nieposzedi za 
radą nowości, jadem swym słabe zaraża- 
jącej umysły: mon abiit in Consilio im- 
piorum (c), ani kiedy utknął na drodze, 
na której się zbrodnia blaskiem odziana, z 
powodzeń swych, i możności chinbi; po 
której zdrada Ojczyzny zamożne z sobą 
prowadząc Roty, na grobowcu Jej zwy- 
ciezkie Sztandary utkwiła: m via peccato- 
rum non stetit (d). 

Powraca więc Kościuszko do Ojezy- 
zny z Slaropolską Wiara i Cnotą, z Ry- 
cerską Ojców swoich Duszą, z zupełną 
do Usług Jej zdatnością. — 

Lecz niestety! znayduje Ja w stanie 
piemocy i podległości, w stanie politycz- 

nego 


(6) Psa: I 
(d) ibidem. 


I she 


za 


neso olvetwicnia,. gdzie shy JEGO duchem 
wojennym ogrzane styguac, a rdza oręż 
pożerać musiada. — 

Był to dzien Pana, (mówi Pismo:) 
dzień okropny urazy JEGO, gniewu, i za- 
palczywości, aby le ziemię w spustoszenie 
oddał: (dies Domini.. indignationis plenus 
et ire..ad ponendam terram in solitudi- 
nem (c). — 

O tyle razy opłakana dolo Ojczyzny! 
więc żei ten Twos wychowaniec, Twoj 
Mifosnik, żadnej Ci dać pomocy, Żadnej 
posiugi zrobic nie zlola! Biada czasowi, 
który albo Cnoty znać nicchciał, albo Jej 
niepotrzebował '— 

W tym to czasie okropności na Oy- 
czyznę naszą  zwalonej, słyszy TADEUSZ 
Kościuszko hasło wolnosci brzmiące na 
ladach Nowego Świaia; styszy o ludach 
zrzucających z siebie jarzmo obcej prze- 
mocy; o Cnolach, Polskie niegdyś ozy- 


wja- 


Gh Jsas Cap: WZ, — 
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wjających dusze; rzuca się więc na ich 
posluge, i oręż przygotowany do obrony 
własnej Ojczyzny, w obronie nowych 
dziatek Wolnesci hartuje. 

‘Tam 'Towarzysż broni Nieśmiertelnego 
Wafsingicna, walcząc odważnie, ponosząc 
niepoięle trudy, zyskuie Sławę Polskiego 
Bohatyra; iam zaszczytem Obywatelstwa, 
i znakiem Nagrody ozdobiony, wdziecz- 
ności Wolnego Narodu doznaie. — 

Dzięki ToBIE Waleczny Mężu! żeś 
Imię Rodu Polskiego na brzegi Hudson 
zaniosiszy, sławę Jego po zmarzłych Kana- 
dy Jeziorach rozświetnił, — Dzięki Twoirt 
Unocie, klóra wszędzie Orężowi "Twemu 
towarzyszyła; dzięki nakoniec szczęścin, z 
którego ręki wziąwszy laury zwycięzkie, 
z niemi do Ojezyslej powróciłeś ziemi. -— 

Zakwitnely one i tu na pięknych 
Zielenic i Dubienki polach; ale o Wielki 
BOŻE! w tym samym czasie, gdy Na- 
ród Polski z letarga dawnego nierzadu 

z ocus 
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ocucony, pawiętną 3go Maja Ustawą Sa- 
mowładność swa zabespieczyé usiłował; 
gdy oklaskami radosci Niepodległość swą 
do szczytu potęgi podniosł , zamiary Two- 
tE nie byly zgodne z wysileniami Jego. 
Skoroś się bowiem odwrócił, upadł Gmach si- 
Yami ludzkiemi wzriesiony, dzieło Madro- 
Sci ludzkiej zniknęło. 

Zostały tylka szczątki odwiecznej po- 
sady odu Polaków, ktorą Szczerbiec 
CHROBRYCH; JAGIEŁŁOW; BATCRYCH, tak 
rozległą obźnaczył granicą; a gdzie roz- 
sadna Wolność, i Prawa wiekować miały; 
miejsce ich rospacz zajęła. 

Kolebką iej były mury Miasta tego 
Krakowa. — Tu oma najpierwej żale swe 
nad upadkiem Ojczyzny rozwodzić zaczę- 
ła: lu skargi swe przeciw zdradzie Braci. 
przeciw przemocy Obcych, przeciw złej 
wierze Sprzymierzonych, do samych Nie- 
bios przeniesła. Tu garstka Miłośników 
swobód Narodowych, nieważąc sił swoich, 

hasło 
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haslo Powstania Zbrojnego wszystkie mię- 
szkalicom ziemi Polskiej podała; tu le- 
miesz i kosa pierwszy raz postać wojen 
nego narzędzia przybrały; tu TADEUSZ 
Kosciuszko Naczelnym  Wodzem Suv 
Zbrojnej Qokrzykniony, podniosł swój o~ 
rez, któremu więcej cnota JEGO, niż szczę- 
ście towarzyszyć miało. 

Rzućmy jednak zasłonę na te ostatnie 
momenta konania jestestwa Narodu Pol- 
skiego; niech o nich i potomność tyle tyl- 
ko słyszy, ile potrzeba dla Jej nauki, jak 
to Ojczyznę kochać, jak Ja wysoce cenić 
należy, jak wielkich Oma wymaga ofiar, 
w ten czas nawet, kiedy ginąć musi. — 

Cały ten diug wypłacił Polak przy 
grobie Ojczyzny swojej. Szlachetnym Jego 
zamiarom, szlachetnym zawodom, same 
nieszczęścia i klęski nie ujać nie mogą. 

Na czele tak wielkiej Sprawy postawio- 
ny TADEUSZ Kościuszko, jakim był, i jak 
się zachował, niech nas, i Rodaków na- 


B szych 
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szych pociesza świadectwo, które głos pra- 
wdy po całej dziś Europie roznosi. "Maz 
„ten ( mówi on’) ze wzrokiem swojm peł- 
„nym ognia, łączył wszysikie przymioty, 
„które przynoszą sławę 'i ją wieczystą 
„, robią. — Mezny , niezmordowany, bezko- 
»rz^ystuy, mocny w zaczęciu boju, spo- 
„kojny po zwycięztwie, obojetny w niebe= 
»Spieczenstwach, czuły ku nieszczęśliwym , 
„wspaniały dla nieprzyjaciół, gorliwy słu 
«ga Ojezyzny, surowy przestrzegącz Spra- 
,Wiedliwosci wśród domowych zamieszek 
„i burzliwych namiętności; odważny w 
„ przedsięwzięciach, stały w zamiarach, 
4,Zarem swojego Męztwa zapalał swych 
» VWspółpracowników , i skromnie kierował 
; Ich trudami. Zaden z ludzi nie miał wię- 
.kszego prawa do miłości i uszanowania 
4 Wspólrodaków, iak ten Cnotliwy POLAK. 
2, — Obóz Jego był właśnie ostatniem schro 4 
, nieniem błąkającej się Ojczyzny Polakow. = 
» Duchem swoim ożywiał On 4o wszystko, 


eecao 
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czego Męztwo dokazać, co vupclne dla 
„dobra Kraju poświęcenie się dać, lab czy- 
„nić mogło. — Nieokreślona władza którą 
„piastował, mogła bydz w każdym innym 
» dla Narodu straszną; On ją na samej Cno- 
„cie opierał (f). (ff). 

Oto jest Obraz Wielkości Duszy, rzad- 
kich i w podziw branych przymiotów TA- 
DZUSZA KOŚCIUSZKI, którego rysom naj- 
pochlebniejszy. zapalj Narodowej chluby, 
nic przydać niemoże. — 

Widzę ja tu Święte Cienie Wasze, 
WoODZICKI, GROCHOWSKI, JASIŃSKI! pier- 
wsi towarzysze broni JEGO, z zaszczytem. 
Obroncow Ojczyzny, obok Jej grobu po- 
legli!.. Szlachetny zgon Wasz pójdzie za- 
wsze w podział chwały Naczelnego Wo- 
dza Waszego. — Już sie On z wami po- 
łączył w przybytkach wieczności, już Was 
jako Braci swoich powitał; spuścież rosę 

B 2 po- 


Cf) Pismo Ruskie, (ff). le Vrai Liberal Nro 369— 
K. 1817. == 
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pociechy na popioły Wasze, Ze fa ziemia 
w której spoczywają, jest ziemią Polaków. 

Pocieszajcie się i Wy w Maciejow- 
skiej klesce polegli Rycerze! że Cnota i 
Meztwo waszego Wodza doprowadziły Was 
do tak chwalebnej za Ojczyznę śmierci. —' 
Niechcieliście przeżyć Jej zgonu; już też i 
On ranami okryty, bez Was więcćj Jej 
nie ujrzał. 

Plac tej nieszczęśliwej bitwy, ostatnim 
był zawodem Rycerskich Dzialan TADE- 
uszA KoścIUSZKI; po nim nastąpił wspa— 
nialy Triumf Cnoty.. za Ojczyznę niewola.— 

Tu opuszczonego od szczęścia, oder- 
wanego od liodaków, poruczonego niepe- 
wności losu i zagrożonej zemście, sama 
tylko wspieraia Cnota. — Wierny ten to- 
warzysz w nieszczęściu, osładzać umiał 
więzy, które Duszy Jego krępować nie 
zdołały: im vinculis non dereliquit Eum (g). 

Tu 


a a t 
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Te On doszedł miary prawdziwej 
Wielkości Człowieka, do której Go szcze- 
ście doprowadzić niechciało. — Fu doznał 
względów Wspaniałego Monarchy, Ktory w 
swym  wiezniu nieszczęśliwego Polaka, w 
nieprzyjacielu Meznego Wojownika, w Ta- 
DEUSZU KOŚCIUSZCZ wiernego swej Oj- 
czyznic Syna ocenić umiał. — Pierwszym 
czynem Panowania PAWŁA I, było uwol- 
nienie Jego, 1 20 iunych uwięzionych Po- 
laków. To dosyć dla chwały dobrego Mo- 
narchy. Odzyskany z rak Jego Orez, po- 
wrócił Bohatyrowi Polskiemu wszystkie za- 
szczytys Rycerskiej zasługi; ale Ojczyzna 

Jego że 
Ah! Ojczyzna!..ta dopiero TWEGO 
ALEXNANDRZE I na Tron Północy wnij- 
ścia, TWEGO serca i wspanialomyślności 
zckala. TV OIL ręce oddał BOG sprawę 
odrodzęnia się Polskiego Narodu. Na 'Tronie 
JAGIEŁŁOW zasiadłszy, liczysz wiernych pod- 
danych, masz Dzieci TWOJE na tej zie- 


BI 
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mi, która nicgdy$ samych wrogów Ierfa 
TWEGO rodziła, Tak niegdyś Dawib 
zebrał materyaly na wystawienie Swisły- 
ni BUGA, a Synowi swemu zostawił chwalę, 
aby to wielkie dzieło wykonał. 
Oswobodzony Kościuszko, widzac po- 
wszechną zaglade Fmienia Polskiego, zwrócił 
oczy na tę odległą, i tylu morzami prze - 
dzieloną krajnę, za którą wałczył w aiios 
dości. Ojezyzna PENA i FRANKLINA pty- 
jęła Go na łono swoje, przyjęła z tom 
uczuciem cee 1 przyjaźni, jakie się 
Cnocie i zasludze należą, I gdyby utrata 
prawéj Ojczyzny mogla bycz wynagrodzoną, 
gdyby w zastępstwie drugą Ojczyznę mieć 
móżna, ien jeden Kraj raógł Mu wyna- 
grodzić poniesioną szkodę; ale Kościusz- 
KO wszędzie się widział tułaczem, gdzie 
Polakiem bydź nie mógł. Cnoty tylko J£- 
GO do całego należały Świata; z niemi 
więc schronił się do obećj ziemi; Szczę- 
Sliwy!. Że je tam najlepiej znać, i szaco- 
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Tym czasem Święty zapał Miłości Oj- 
czyzny, przeniosiszy się z nad brzegów 
Wisły mad łożyska Padu, Tybru, i Renu; 
wdarlszy się na walczące z chmuvani Pi 
reneów wierzchołki, roznosił w 'Powarzv 
szach broni KRoOśCIUSZEI rzewie czucia 
nad losem niesprawiedliwie  zagladzoncgo 
Narodu. — 

Na barkach to Waszych Waleczni Wo- 
dzowie, ZAJĄCZKU, DĄBROWSKI, KNIA- 
ZIEWICZU! iułało się hune Polaka. — \\ y- 
Ście dawną Jego sławę ocalić, i ulrzymac 
umieli wszędzie, gdzie Meztwo i Cnota 
działać razem mogą. — Celem Waszych tru- 
dów, i wojennych tylu zawodów, byla 
Ojczyzna; Wam więc zestawiona chwała, 
zescie Ją ma tychże barkach do tej od- 
wiecznej przynieśli dziedziny. — 

Pierwszy zaraz promyk nadziei istnie- 
nia ną nowo Rodu Polskiego, doszedlszy 
serca Kosciuszki: kazał mn aby opuścił 
ustronie spoczynku swego, i znowu od- 
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wiedził Europe, na której karcie nadare- 
mnie dotąd Ojczyzny swej szukał. — Je- 
szcze bowiem okrutna Polityka zawieszala 
swój Wyrok, pytając się: czyli Polacy go- 
dneui są bydz Narodem ? — 

Los nicodpowiedzial wiernie Ich za- 
studze; a KOŚCIUSZKO poznawszy zniko- 
mość obietnic, czczość wszystkich usiłowań 
ludzkich,  opusciwszy wrzawę Wielkiego 
Swiata, 1 Jego oklaski, znowu do milego 
Cnocic powrócił ustronia. — 

Na iej pociechę wystarczała Mu Re- 
ligia, o której Świętości przekonany , gdzie 
by jako Człowiek wsrzód okropnych nie- 
szczęść upadać musiał; tam Jej siłą jako 
Chrzescianin dzwigał się, i wzamacniał. — Ro~ 
zum oświecony, tylu Naukami zażywny, 
prosiował wyobrażenia JEGO, dawał po- 
pęd szczęśliwym skłonnościom, i zrobił Co 
medreem, który losowi swemu złorzeczyć 
nicumie.— Slodycz nakoniec przyiażni po- 
trafila odjąć Mu wszystkie gorycze; od 


życia 
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życia ludzkiego  nicoddzielne, — Charakter 
Juszy JEGO, działał najmocniej nad u- 
czuciami tych, którzy się do Mireo zbli- 
Żyć mogli. NV szczęściu, niesłyszał nigdy 
giosu pochlebstwa; w uieszczęściu rsamo 
oszczerstwo szanować Go chciało. Ziad sfa- 
wa Imienia JEGO była powszechną, i do 
Narodowej należała chluby. Każdy pochwa- 
laf cnolliwe JEGO zamiary, Że w nich 
szukał dobra i szczęścia Narodu swego. 
Quasivit bona genii sue (h), każdy u- 
wielbiał mężne JEGO zapasy, Że Siawę 
Imienia Rodu swego: w calej Swiata prze- 
sirzeni rozświelnił. Dilatavit gloriam po- 
pulo suo (i). Ostatnią daniną miłości Ji- 
Go dla Ojczyzny, był ten hołd, który 
złożył Monarsze  ALEX:NDROWI za 
wskrzeszenie Polskiego liuienia. 

Tak pocieszony TADEUSZ BośŚCIUSZ- 

KO 


QD Machab: I Cap: 13. 
(1) Machab. 1 Cap: 3.— 
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KO, przemosł pobyt reszty dni życia swe- 
go na Ojczystą ziemie ELLA, aby od- 
dawszy czóść Popiolom Miłośnika swobód 
Narodu swego, zasługi Jego z swojemi po- 
równał, » zgon swoj z Jego zgonem po-- 
laczyl. 

Wymówmyż już tu, co dotąd zal w 
ustach naszych krempuje. Dzień 15 Paz- 
dziernika, bieżącego roku (k), był osta- 
tnin Życia TADEUSZA  KOSCIUSZKI; w 
iym dniu dla całego Narodu Polskiego ža- 
łobą pokrytym, zawołał BOG tę Dusze 
Cnotliwa do mięszkania wybranych. Umarł 
On z ufnością w BOGU, jako Chrześcia- 
nin; umarł spokojnie, jako Człowiek Cno- 
tiwy; umarł mężnie, jako Bohatyr kiory 
tyle razy Śmierci dla dobra swej Ojczy- 
zny szukał. 

Jakaż cześć Świętym JEGO zwłokom 
najpierwej wyrządzoną byla? Sześciu u- 
bogich starców zanioslo je do przybytku 

BO- 


(k)  R. 1912 w Sulurze Miescie Szwajcaryi, 


LU] 

BOSHIEGO. Wam więc ubodzy dostał się 
najpierwszy zaszczyt zrobicnia posługi Do- 
broczyncy swemu; wasze żale, dzy a 
wzdychania, obrzedowi Pogrzebu i&GO naj- 
więcej swieiności dodały. Zaiste, tak trzeba 
było: aby skromność, najwyhitnicjsza cecha 
zacności uszy 'VADŁUSZA  KOSCIUSZKI, 
xy samych  Zwlohlach JEGO  uszanowana 
zoslała; aby ten co na placu siawy rozy 
każywał tysiącom zbrojnym, na ramionach 
sześciu ubogich złożony, prócz Życia, nic 
więcej Wartości swej nietracił. 

SZANOWNY CIENIU! na tym tu Po- 
mniku Śmiertelności obecny! w przód ni- 
zh  Ojczysta Ziemia  drogiemi Rodaka 
swego zwłokami pocieszać się będzie, za~ 
nieś ty do Nich żale, łzy, i bolenia na- 
sze, w których Imie TADEUSZA Kościu- 
SZK1, cześć, i uwielbienia odbiera. Opo- 
wiedz Im wdzięczność Całego Narodu za 
Wielkie JEGO Zasługi, które dla Dobra 
Kraju swego położył; Zaręcz Im tęż sa- 

mę 
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mę wdzięczność całej potomności, która 
lage JEGO z uszanowaniem od pokolen do 
pokolen przesyłać będzie. No uen Ejus re- 
qutreiur a geucratione, ia generationem. 
().— Zaręcz nieprzeżytą wiekami pamięć 
Jeco Cnoty i Męztwa, któremi Życie swoje 
i zgon zaszczycił: Non recedet Memoria 
Ejus (m). 

Ofiara Twoja JW. PASTERZU! do~- 
pełnia dziś tego, co Religia na uczeze- 
nie smierci Sprawiedliwych przeznacza (n). 
Zaniosłszy Pols.a ‘Twa Duszę przed ten 
Ołtarz Boski, wzniósłeś Ja do wysokości 
Niebios z pobożnemi modiauni, na ratunek 
Duszy prawego Polaka. Walczyt On i cier- 
pial za całość, tych Świętych Oltarzów, 
tych Przybytków Boskich, które dziś Pa- 
sterskiej TWEJ poruczone są opiece, Niechze 
pamięć 
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(D) Ecclesiast, Cap. 39.— 

(m) ibidem, — 

(n) Mszą Wielką spiewal JW, JX. WORO- 
NICZ Biskup Krakowski. 
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pamięć tych Zasług Jego wonnością Swie- 
tej Wiary Ojców naszych poświęconą na 
zawsze zostanie. Modly Twoje Pobożny PA- 
STERZU! połączone z modłami Wiernego 
Ludu, doszedłszy "TRONU NAYWYŻSZEGO 
SĘDZIEGO , zyskają pewnie tę wielką w 
powszechnym żalu pociechę, iż Cnoty i 
Zasługi MĘŻA dla dobra doczesnej Ojczy— 
zny położone, do Przybytku wieczystej 
Ojczyzny Świętych, już przyjęte zostały 


AMEN, 
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